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OGLOSZENIA. 
Za nglC\:i7.(·ni(\ l-I'a1.llwP kup. 10 
IHI Jrdł/f).'łzlJOUOł(I('go \\itnsa JlP1 itll. 
Za ogłl\:-,zł'lIia kilkahl'otJlt' pll k. 6 

IHI Wirl'SZil. 

Za H'kłamy i Ilrknlłllgi. \wa7. ,1:;11)­
t"iz('nia 'l.:tgl'i.lnil'1.nc )lo knp. li 

IHI Wi~·l·sza. 
Za oglo8zf'uia. )'('klalll\ i 11 (I kl'o­
logi na. l-('j stl'lwic lln kop. :W 
Za dnian:. l kartki allnC'k~u rh. 7. 
Za 111I1~lal'z('ni(> oglosi' .. 7. języków 

nlwYl'h JI() :ł kop. od wir!':::za. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

RNlakcJja "Tygodnia" przy ulicy Kaliskiej, w domu Katarz:·11skit'.l!o (Ollok Illa!!;istratu): Adlllinistracyja zaś w kantorze Drukarni w domu 
s;l~iednim K. Soczolowsl,irgo (Wpl:ost handlu «,Y. Zalesl,iego»). 

<8> eS> <dzieł d awny(;] \ autorów, luh nuwszyck odtwn-
Jh·dak!or Ty~odllia przyjlllujt· o~obi,;ci(' w lokalu rznjących CZaR)' U. HzeczYPOS}lolitej.' An:ydzicla 
Redakcy: 0(1 !-:odzill)' 4,pj clo ,J-pj. rodzit'llllil'. 7. \ry- :-lil'nkie\\'icza, (który mÓ"'iąc na"'in~ell1 doe.:ze-
j'ltki('J11 świ'lt. OgIOi'Z('llia i pn'lluilll'ratę należy . 
,kładać w Admin:stracyi, \I' lIIi('j~c(n\'ych k,i~!-:ar- kał l)ociechy, .iakiej pragnąl ;\lickiewicz. to jest 
JJiaeh . lub \\' Srrlll'arz)',zl'lliu Hollliezl'llI (pn'lIulIJ('- że książki jego «zhłądziły ]Jod ~łollliane strz('-
ratnrzy \ril'.i"cy). O!-:Io~zcnia p rzyjJlJ uj,! takŻi': cby») dużo tracą na warto~ci Z pmrotlu lm\ku 
,War"zaw,l,ic Biuro O~łO~Zl'l't l-JJ~ra (\ril'rzholl'a pOdl'~cznika, zawierającego w soliie Homacze-
S). oraz L. i E. )[l'tzl \r l'l'tl'rSlllll'''1l l )f<wkWll'. . 1 l . l' l " ma ~pot:v "myc l w llle l harc zo ez~sto 11)'1'<1-

.scg,------------------eS> zów staropobkidl (llądź czysto polskich, hądź 
. , . . . I onp-i przy~wojonych z OllCy<'ll języków). nmi{'j 

Dl 1fJ.(lJ 7/W. nono- znanrch ~zerszym Irarstwom cz"\irlnikó\\'. To 
tlcorzona le Piotrko- też l;yło rzeczą' zllpf'Jnie natllrainą. że ezytają­

Icie aual.- Redakc.lJi ey ogól, zapowiedź «Enc)'ldopedyi» p. (ao,l!l'ra. 
T'/godl1ia" (uprost powital z }ll'i.l1nlziwą życzliwością· 1)0 sądził, 

':m;dlu W. Zaleskie- że 1)1'<.le<1 ta zacl?sy6 llczyni potrz~hie i zctpeu:i 
., ">.. Jl1k ~ 11' na!'z~J literaturze'. () Ile Jednelk sądzJĆ 

/Jo.) 1I~Jl/(,~8ZCJII Z({ - można z l)icnn,zpgo tomu, 11' którym pomie-
Icwd({JJlIa) ze po osta - szczone są Ir.vrazy od .1al'Ol/ do DPI/ar. llnlCą 
tcczllem Ilrz([dzeuil/ I ))' Glogcra, jl'żcli 11' yodolil1~: sposóh. Ilędzil' i 

si~ i sprou;adzcllin z zagraJ/icy od-nadal. prowadzonf\, mez~lpelme Odp01\'~e sw('nlll 

1J01Cied7lich masz!J1l i czcioJ/ek )0- zada.,nm a to z następu.Jący~lt względuw. 
- ,1 1\ «Encyklolll'dyl» p. (,logera ~pot.rkal11y 

de,inll~je .-;ię Il'!;zelkicll J'obót u' za- dnżo wyrazów p01r~zechnil' znanyeh i llżywa-
kl'e.'1 d/'ulLu/'.'Itwa wclwdz(wycll, tuk nydl. kiórych pomieszczeni!' i opr(lc()\nlllie nil'­

dla uillr r,rąrh)/c!Jch j((k il/st!Jtl/cyj i ot;ób potrzehnip zajmuje l1li('j~ce. z krzywd~~ dla in­
pJ'//lcatl/ytll) liiI' /l"ylqczając drukll Iciek- nych (lrt.\kult'J11' (np. adl1linistrator parafii, ,Hl­
sZ!Jch dziel i lt.:,ljdwcl/ictu· ksirtżko/c!Jcli. wokat, aU\i{'rz. antalek, .Anioł PHllsld. atralllent, 

babie la to. llal'i'zcz. heczka, czólno itp.): wyra-
GI/sto/el/em, starclIIllcm i CZ.IJ8t()JII /c!J- ZÓ1V Ze\Ś. któryc:h znaczenie mniej jest znane, 

kOl/czel/iem, ściśle J/a termin) jJo/cierzoll!Jch et które np. 11' dziełatll Sienkiewicza b. często 
jej oust((luJikólC. ONU jJJ'z!Jstr;;pnemi cenami) ~ą uŻJ1rane brak jl'Rt Zl111E'lny i t. np. 
jest w staJ/ie lcspól:zawodJlic.<I!Jć z I/ajlep- W «EncJldopedyi nic znajdujemy wyrazó1\': 
szemi tego rodzqju zaldadmni, amic!Jcya, agat, (t/car!Jcya. aboli!inacya. (lId. 

]I.'a żądonie) korekt~ lcszell.:ich druków alus, .annist!Jcywn. archicluk, arfa, aprosze. 
aprobata, aplil,01C(wil', altl'racya, alal)(lster. ak­

i dzid przeprOlcadza sama i Zct jej c7ok7:a- 1cil0I1. agrafcl. (l[Jlil/ia, afront, admirator, (tlci-

dność por~cz({. za, Ctlcers!la, azyl/lm, auyur, al/kar, o~j, 01'0-

'inaśc:iele} drukarni dafian, bimbasza. basior. braha, blcu:1l7nclII, ue-
M. Oobrzański zoar, ucrkut, licrdysz, ')(dorón'ka, uajdak. UOIl­

cZar, urustn'cr, blIklak, blin/liS, cyboriuln. helk, 
czekcmist(l, czqjka, cieciórka, czwnak, c,z'cmi('(', 

Redaktor Tygodnia • . 

W dniu l b. 111.. jako w przcddzil'll imienin 

S. p, Józef y Z Radwanów gholewictdej 
o godz. 01 ~ rallO odl1rawiollą bęr]zie llI~za Ś\I". 
za ~~okój jej Jw'zy \1' kościele po-Dolllinikailskilll. 
o tzelll rodzina zl1larl~j zawiadamia przyjaciół 

i zl1ajollll·cll. 

Do drukarni ]J . ..\L Dobrzańskit'go Rcual;tora ,Tygo­
dnia • . potrzrhni są 

<>fo CHLOPCY .+O 
W odpo\li('I]nilll wil'hi. IIlIIit'jłC)- dobrz!' czytać i pi~ać 

\lo polsku i ro~yj,ku. (:3 1) 

Willę Z Ogrodem 
w okolicy Ir,i,tl'j. pobliżlI kol(,i. między i:)kicrJlil'wicallli 
a Piotrknw!'11I kupię. Ofi'rtl" sZ('z(' gółowc (lrosz~ nads)'­
łać [lot.! adr.: Warszawa . l{rakmrskie- l'rzedlJlidcil'.'I!! :Jll. 

JlIip,z1mnia 1;). dla "\. \\'. 
'+~J Bez pośredników. [c(+ ( 1- ·1) 

KILKA SLÓW 
w kwestyi wydawnictwa Encyklopedyi Staropolskiej Z, Glogiera, 

Pir.kną bardzo m3'śl ]1o«(jąl j). Z. (;Jog!'!' przez 
1yyda wnic bro Encyk]o llctl,ri Stal'opol ~l\iej, al IJo-
1rieJJJ 1Iral\ jlodolJ)legu dzieła daj{' ~i ę odczuwać 
na każdym kroku, Szczl'g-ólnir przy czylaniu 

czaban, ciupaga. cap, cholera, choc7lla, charak­
terllik, chmyz, czerwJ/ly złoty, czu7wb, c!Jrkwn­
terellcya, chutor, delfil/, deliberacya, decorwn. 
clecember, dpk07d, delirium, dpfillitoriwn. 

Że wyrazy 1e mialy racyję być pomieszczo­
nymi w «Encyklo]ledyi>? p. Glol!era ze wzgl~­
du, już to na ich znaczenie. już to, że nie są 
pomieszczone w innych ellcTklopedIjach, prze­
konać się możemy z kilku przykladów i wy­
jątków z dzieł Sienkiewicza., i tak: 

«Kto 1C!!0 nic \Yie. będzie mi może przyganiał. 
żem to \\' ~o\\eJllbrze chciał mnichem zostać, a 
w Decembrze do stanu malżcJ'l~kiego się zabieram). 

(<1'. Wol. str. G8). 

dJe \\' pien\'~zym rz<;dzic (klęski na ojczyznq 
Fpadly) z przyczyny heretyków, coraz ~mielej pra­
wdziwej wierze bluźniących, z ujmą dla Przenaj­
świętszej Patronki nas;:ej, która o le bezcccJlsl\\"a 
II' słuszną cho/erg wpaść. mogla.» 

« Pot. JT str. 59) 

«Pacholik ;:e~koczyl i trzymając źrebaka za 
chmyza, ~klonil ~ i ę panom rycerzolll~. 

( . Pot. II r str. '" l. 
{,Zagłoba udał ~il~ na koniec w miejsce, !rdzic 

mury tworzyły pot~żny augul, ~ 
(cl'ot .• JJI ,tr. 12;». 

Każdy przyzna, że wyrazy deceJnuer, dlOle­
ret, chmyz, allgul }lowinny były lryć opracowa­
ne, lub cllociażl)y tylko przetlomaczone w «En­
c.yl;lopl'd,ri» p. Glogrra. 

Teraz 1\'eŹlny inną kwestyj ę, 
POl11i~c\zy wyrazami pomieszczonymi w «En-

cyklopecl)-i» ]1. Glogem wiele j('st takich, któ­
r)"Ch znarzenie niedokladnie jest opracowane 
i nil'zmrsze może hy6 zastosowane i tak np. 

I\rnHz ((}}l((zoJlka 1rytJomaczonr Lak: «ubi ór 
kohic:c.r do konn~j jazcly u;i,y Ircllly za czasów 
]>oniatO\T~kil'go» i na trm koniec. Pylam się, 
gdzie przcci~tny czytelnik, ma RZllkać znacze­
ni(' ',"-"razu a}}l((zfJJlka, u;i,yteg-o przez Sienli:ie-
1ricza w «P. \"olocl)jowRkim» na stronicy 4.2. 

~ Dla Bo!!a! chyba 'amc amazonki \\' Latyczo\\'-
~Id('m ll1ie~~I(a,ją-=-rzekł pan 7,af.(loba~. • 

Pod 11'}Tazcm CZ11Jipc pomieszczono ohjaśnie­
nic. żp odznacza uIJranie glowy dla kobiet o 
teJll zaś. że 'Y~\'Taz tell oznacżal cz~ść zbroi. 
dla ochrony czoła, skroni i ka.rku, niema żad­
n(~j 1rzmiankL 

I Ubrany b~'ł w 7.hru.i~ calkow i tą. pancerz, na­
ramienniki i lIli::;jurk<: z clrucian)'1ll cze]l~cll1". 

(Pot. lii stI'. SOS). 

" 'Faz IJelliwrc7a 1\-ytlomaczon,r zostal przez 
n<l~.I'p. wal, hastyjon. hllł11'al', l)(l~Ztę, narożnik 
oln·oJUW. O teDl. że wnaz tpn oznaczał wil'że 
ruchonie. buclO1nlllP z 'llipt'lrion ~osnOwydl w 
1ell RpOl-iÓh. że mogł.\' lJy: pl'7.PRllW<lm' z· mi<'j­
~Ca na mi(~jse(', że RIllŻyly ella Ktrzl'lcl'nr do 
rażenia z nich l1iepl'z~'jaC'il'la OJl'onią l'~czną i eU'­
matami) nic ma żadllej wzmian];;i. 

Podolmycll niedokładności, niedomó\rieil, 0-

llllo.;zczell, spoL,vkany w praC'y pan G. f'poro. 
\I' okc czego, lJyłol)y Ilardzo pożądanI'. nżphy ta­
kowe 1Y nast~lmych tomach uZllpelnił. przez co 
praca ta mogłahy prawdziwie przysłużyć ~ię ~po­
le('ze11 'twu: inaczej dzido jego, będzie nip(]nkla,­
nem i luki w literaturze naRzcj nic zapełni: 

All'ksandcr Kalillkmcski. 
DąlJl'uw:\. (iU('Uie'1.il U. 1 UWITa 1!l01 1" " 

-~~ 

Z Noworadomskiego. 
(Kor. Tygodnia ). 

Syncl)'kat piotrkowski chcąc przynieść rzeczy­
wi~tą korzyść woim stowarzyszonym, ułatwić 
nahy,,'anie przedmiotów koniecznych ella rolni­
cl1ra 1Y tlolirym gatunku i po cenie najniższej, 
doszedł do przekonania, że o .. iągnąć to jest w 
stanic tylko wtenczas, jeżeli przyl.lliży się do 
s1\'oiGll odbiorców, cz:yli, że w centrach, w któ­
rych ogni. kują się interesa ziemiańskie, będą 
zalożone sklepy rolnicze. Poglącl ten podziela­
ją w, Z:yRCy stowarzyszeni. 

Pierwszym krokiem 1Y tym celu było zało­
żenir skJeim rolniczego w 'Rawie. Aczkolwiek 
sklep ten założony je, t hardzo malemi fundu­
szami i wskutek tego nie jest w stanie zac10-
1rolić w zystkich potrzeb swoich konRumentów, 
powodzenie jego jeclnakże najwymowniej świacl­
czy o jego istotniej potrzelJie. Odbiorcy tego 
sklepu są ździwieni taniością i dobrocią towa­
ru. Teraz namacalnie przekonali s i~ , jak llyli 
wy~yskiwani przez małomiasteczkowych han­
dlarzy i innych pośredników. Kl1pl~ą w nim 
nietylko stowarzyszeni i przedstawiciele więk­
szej własności, ale włościanie i l'5«lmieślnicy. 
Przyznać trzelm, ;i,e znaczna. cz~ść zasługi na­
leży ~ię kiel'ownik01ri tego przedsiębiorstwa, 
klóry rozwinął energiczną dzialalność, składa­
jąc do\\'ody dobrej woli, tak rZ(lcUuej u nas gdy 
id~ic o poparcie .. zrrszycll ~pn11\' publicznych. 
Fakt ten dowodzi, ;i,e i n nas zdarzają Rię rol­
nicy, umiejący llictylko orać. alr także pl'O-
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wadzić interesa hancUowe. Sądzę, że pierwszy 
ten pomyślny krok na tem polu powinien nas 
zachęcić do nieustawania na drodze, która tak 
dobrze się zapowiada, Dlaczego np. u nas w "X owo­
radomsku nie miało powstać podobnc przedsi~­
biOl'StwO spółkowe . P01riat noworadomski po­
siada zamożno bardzo gospodarstwa, prowadzo­
ne intensywnie, post~powo, zgodnie z W)1na­
ganiami nowoczesnych wynikó,I' agronomii, a 
co zatem idzie, zapotrzebowania jeego są wię­
ksze, ruch gospodarczy ż~'wszy i zamożność 
większa. To .. amo można powicdziać o gospo­
darstwach włościallskich. OhRzar właRności ich 
więks:r.y niż w rawskim powiecie. Pr7.em~' sł rol­
ny również 11' naszym powiecie stoi na Iryż­
SZj'1ll stopniu r07.woju niż gdzieindziej, a każ­
demu wiadomo, żc intensywność gospodarstw, 
kultura icll,\\")'maga wi~ks:r.ego 7.apotrzelJowania 
ż(']aza, nawozó1\' R7.tucznych, smarów, nmc:hin. 
rolniczych, makuchów, otrąb i t. d. Obecn ie 
potrzel)y te za::ljlakajane są po rozmaitych 
sklepach ż~rdOlYskicb, gdzie jest towar drogi i 
w złym gatunku. Jeden z moich sąsiadów po­
kazywal mi pl'7.ed paru dniami rachunek żela­
za, branego za golólYk~ w sąsiC'dnim miaste­
czku, na którym, przy porównaniu z cenami w 
raws]jm sklepie, na 20 rb. stracił fi ru.! Ra­
clnlllek to chj'ba wymowny ;-{()O o zagarnął pu­
średnik. A czy my mamy piC'Jliącl7.c na płae-<.'­
nic tak drogiego l)Ośrednictwa'?! Powodzenie 
skleptlw rolnicz-}'eh warunkLuC' się rÓlrnież moż­
liwością trzymania na składzie tylko takiego 
towaru, jaki znajduje natydllniastowy zbyt, aby 
w sklepie nie leżał unienlchol1l iony kapitał, 
od którego procent odbić si~ musi na cenie 
sprzedawanych towarów. 

W celu urząd henia sklepu 'I' Rawie p. Dy­
rektor Bogusławski zaprosił do tegu miasta 
okolicznych ziemian, przedstawił im, jakie są 
potrzebne fundusze na założenie sklepu i uzy­
skał od niell podpisy na kapitał zakładowj'. Ze 
względów różnorodnych tego roc17.aju post~po­
wania w powiecie noworadomskim możeby 
nie osiągnęło pożądanego rezultatu. W tym 
celu zarząd Stowarzyszenia uprosił pp. Karola 
Czapbckiego, Gustawa SiemieJlskiego, Stanisła­
wa ZiołkolYskiego i niżej podpisanego al)y byb ła­
skawi prujekt sklepu w Soworadomsku przedsta­
wić szerszemu kołu rolników i zyskać od nich 
podpisy na większą iJoś6 udziałów: któreby dal)' 

o mechanicznej uprawie ·ziemi. 
(odczyt p. Kalllienieckipgo. wygloszon:l na ostatnielll 

ogólnelll zebralliu Stowarz. Roluiczego w Piotrkowie). 
" 

Jak wielkie znaczenio dla rolnika ma uprawa me­
chaniczna ziemi, dowodzi fakt, że gdy rolnictwo \I" 

pierwszej połowie niniejszego stulecia zaczęło wcho­
dzić na nowe tory, oparte na podstawach nanl,owych, 
pomiędzy rozmaitemi teoryjami, chwilowo zaczęła 
mieć wielu zwolenników teoryja wyłącznrj mecha­
nicznej uprawy ziemi, z zaniedbaniem dodawania 
ziemi jak składników, tak i pierwia tków pożywnyclI. 
Teoryja ta w praktyce nie mogla dać dodatnich re­
zultatów. Obecnie nauka rolnicza doszł!t do lego, że 
dla zapewnienia wysokiej prodl1kc)~jno~ci ziemi, 
rolnik dbać powinien o doslarczenie ziemi braku­
jących jej składników, dbać . powinien o j ej u­
prawę mechalliczną, ale równie dbać o dowożenie 
pożywienia ro~linnego. Mając zatem mówić o mecha­
nicznej uprawie ziemi, wypada się zastano\yić jakie 
są jej cele'? 

Przedewszystkieill glównym celem mechanicznrj 
uprawy jest spulchnienie warstwy rodzajnej i nada­
nie jej takiej gruzełko'l'atej struktury, która najwi~­
cej odpowiadać będzie potrzebom korzeni roślin u­
prawnych. Tę strukturę nabywa ziemia przez odpo­
wiednie manipulacyje narzędziami ro.lniczemi, jak 
pługami kultywatorami, bronami i innemi specyjal­
ncmL Spulchnienie całkowitej warslwy rodzajnej jesi 
tylko możliwe dla pluga. O działaniu tego narzędzia 
mÓI\'ił już dyrektor Bogusławski i dostatecznie wy­
jaśnir, w jal<i sposób uskutecznia ono swoje zadanie. 
J a ze swego stanowiska doda{ muszę, że pług, od­
kładając i przewracając skibę, kruszy ją na większe 
bryły (mówię lu o ziemiach zwięźlejszych), a dla 
nabycia koniecwej dla ro~lin gruzelkowatej struktu­
ry i zwarto~ci wewnętrznej i zewnętJ"imej roli po­
trzeba innych narzędzi. Również rola zorana i zo­
stawiona w surowej skibie, wskutek wpływów atmo-

TYDZIEŃ ;MIl 

potrzebny kapitał do otworzenia składu w N 01"0- Rtajmy więc z nadarzającej się sposolmo, ci oka­
radomsku. Kapitał to . niC' tak wielki od 8 do zania dobrej woli, zdolności i energii. Nic l>ój-
10000 rb., a ponieważ parę tysięcy rubli już m:r się niepowodzenia, zwlaszcza gdy na czele 
7.iemianie powiatu noworadomskiego złoż}'li, naszej instytucyi stoi taki dzielny kierownik 
więc o tyle mniej potrzeba. Skład taki, jak jak p. Wład~','ław BOiiusławski, taki ruchliwy 
wyżej udowodniliśmy jest przedsiębior twem i czynny prezes jak p. Michał SzwC'jcer. 
nadzwyczaj rentownem. więc istnieje już pro- lVlad!Jslaw Kwnieniecki. 
pozycyj a ze strony kandydującego na po. adę P~g-Ó \l" S ntarta Inol r. 

buchaltera do tego sklepu. 7.Łożenia, tej sumy. ~~ ___ 
"Gważam jednak, ie sklep możl' pr7.ynle~ć praw-
dziwą korzyść okolicznym ziemianom tylko (Narlet/lane). Szanowny Redaktorze! W ),2 10 
wtenc:zas. jeżeli l)ędzir założony siłami i pie- «Tygodnia, zalllies7.Cl,ony zoslal artykuł p. Z. dcl 
nięclzmi samych odbiorców. którz)\ zaintel'eso- Glt?llpO Scipio, nibr to "dobrze informujący Redak­
wani powodzeniem pr7.edsięlJiorstwa, będą się lora źlp ]loinf()rmo\\'anep:o ~ . Nic wdajqc si\) w bar-

dziej krytyczny rozbiór tego arlykulu, Uóry uważa 
starali zapewni6 )]lU pomyślny rozwój i rozcią- kolej Tomaszoll'ską za przedsiębiorstwo nader n-yq-
gnąć nad nim kontrolę· ko\rne », chcę jednak zaznaczyt-, iż artykuł ~aDl trn 

,\y Noworadomsku istnieje od lat kilku sklep nic f!rzeszy zupelnie dobrellli informacyjami. Przedr­
spożywC7.}T urzędników. Pd:dela on właścicielom I\"szystkiell1 niClI'iadolllO zuprlnie dlaczego p. ;;. C. S. 
akcyi tego skleJlu najwyższą dpridl'ndę, na 7. laką pewnością twierdzi, iż na budOWli teatru Roz­
jaką ustawa pozwala; oprócz tego, właściciele mailo~ci ollarowane zostaly funduszc należace do 01'-

l l d,.' nac','i ZamcJ'skich-a nie fundusze pn.',ralile hr. Za-akcyi maj(~ 1;:)% rahatlll1a towarac l bnmyc l 
l 1l1Ojskiegll. Jeżeli l,toś 1l~lyiadcza ~iQ z clit;cią IIdzie-w tym s delJie, a plówna rzecz dostaje1 towar , 

. l lenia l\DllluS kredytu-to przypuszczać należ~' ii JllO-
w~'bor01rej wartości. Jak silną jest pozycyj a 7.(' 1'1 sam uczynil', a nie (\I)piero po wystaraniu się 
finanS01ya tego przedsi~bio]'stwa dowodzi fakt, o odpowiednie l)Ozwolenie, gdyż I\' przeciwnym ra­
że 1l01Yyc:ll akc)jrmal'yjns7.ów ,reale nic pr7.yj- zie udziclcnie kreclytu uczynilhy zawisłym od pozwo­
mujE' , mając aż nadto pieni~dzy. lenia: nigdzie zaś nie było żadnej \Y7.lllianki, iż po-

,Yol)C'c tak w)"m01rnycll faktów l)Qm~'śln,vch ;i,yc7.ka la je~1 warunkowa - albo, iż pozwolenie na 
(Ua interesów spółkowych, pieniądze dawane użycie na pożyczkę funduszów, należąc)'ch do ordy­
na tab sklep nie ponos7.ą żadnego ryzyka, nac~' i. zostało otrzyllh'U1elll. 
mogą zapewnić odpowiedni procent i mogą hyć Dalej p. Z. C. S. powiada, iż kapilal użyty na 

l ł,' budolrt; {!lllaclill dla ~ Toatru Rozmailo~ci » znalazłby 
podstawą nas7.ego rozwoju e ("onomicznego. (.c,ie bardzo dobrą lokac)j~ na llypotece dumu rządowel-(o. 
potrzebtlję chyba dowodzić, jak ten roz,rój eko- Że rząd sam przez się jest bardzo dobrym dlllżni­
nomic7.ny jest dla na, niezh~llny: nic potr7.ehuję kiem, o tem, zdaje s i ~, nikt nie wąlpi: jakim jrd­
powtarzać, że praca w kierllnku podniesienia nak sposobem p. Z. C. S. potrafi dla domu rząd 0-

dolJrouytu matel'yjalnego jesi wl)rost naszym we1Xo urządzić Iiypotekę i zabezpieczyć udzieloną 
obowią7.kiem. ho na nim dopioro gruntuje się poż)'czkt( - pozogtanie to prawdopodobllie nazalrsze 
nie7.alcżno~ć zdania, opinii i charakteru, 1)0 on tajemnicą wf)bec lego, IŻ nieruchomości rządowe 
daje silę i podstawę do zdohycia ,rszelkiego llYPlJteki nliet5 nie J1logą· 
innego doln'a.) 'i\' kO{ICU nadmienić Iy}' pada (tylko dla Rcisłości), 

iż listy likwidacyjne !:ią . .i0 lJ nie 5° u, jak tego chce Gdy chodzi o milosiel'd7.ie pnbJic7.l1e jeste,\my , 
d l l · d l . d p. Z. C. S. B. D. \\'szyscy; g y C IOC Z1 o owoc y LlZnal1la o 0-

wocly entnz}jazmu niC' umk w naszcm społe­
czellst1rie serc i czynu; gd)' chodzi jednak o 
pracę publiczną, zapał częstokroć gaśnie, nie-
1riat'a wystudza serca i zamyka kieszenie. Brak 
nam cz~stokroć tej tężyzny' ducha, która spra­
wia. że nąjśmiels7.e projekty. udają się . A l)rze­
cież LlCZą nas tysiączne prz)'kłady, że 1rspól­
nemi silami, przy dobrej woli, wszystko wyko­
nać można i ,rszystko udać się musi. Korzj'-

sferyczll)'ch, wskutek wplywu IYilgoci i wys)'chan ia, 
lunszeje, większe br)'ły rozpadają siQ na mniejsze, 
wskutek swojej ciężko~ci osiada się, nabierając ko­
niecznej zwarto~ci welnI«trznej. 

Blędnem jest ogólne zapalrywanie rolników, że 
rośliny uprawiane przez nas wymagają silnego roz­
pulchnienia warstwy rodzajnej, jaka bywa zwyl\le 
slosowana. Daleko ważniejszym czynnikiem pomy~l­
nego wzro 'tu roślin jest odleżenie się roli przed po­
wierzenielll jej ziarna, czyli wewnQtrzne zwarcic. 
Na poparcie tego twierdzenia przrtoczę następując)' 
fakl z praktyki. W powiecie radoIllskowskim na zie­
miach zwi~zlych, siewamy rzepak na następującej 
uprawie. Rola podorana \r jesieni włócz)- się i gra­
beruje w razie potrzeby po tikończonych IYiosennych 
~iewaeh, czyli mniej więcej \1' maju; na lak upra­
wioną rolę wywozi .-ię i przyoruje nawóz i la órl\a 
jest oslalccZIlą czyli siewną. Rola przeszlo 2 mic~ią­
ce czeka na siew; przez tcn czas w razie potrzeby 
włóczy się lub drapie. Na tak silnie odleźalej roli 
sprzątamy najmniej 10 korcy z morgi rzepaku; prze· 
wyżka nad tę normę zdarza się również często. 

Niektóre rośliny jak pszenica, jęczmień. strączko­
we znoszą łatwiej siew w zieJlli nieodleżałej, ale sta­
nowczo lepsze dąią plon)' na ziemi odleżalej. Owies. 
a szczególniej koniczyna i żyto, Irynla1Xają roli kom­
pletnie zsiac\lej. Ohjaśnić 10 bardzo latwo: skoro po 
powschodzeniu żyta ziemia zacznir się osiadać, oga­
łaca przez to korze6 główny rośliny. Ponieważ żyto 
do końca swej wegetacyi pobiera pokarmy za pomo­
cą korzonków przybyszowych, zniszczenie przeto 
lego głównego organu, przez ogołocenie i narażenie 
na mrozy, jest zwykle przyczyną zupełnego nieuro­
dzaju żyta. To samo można powiedzieć o wyżej wy­
mienionych roślinach. 

Najlepszym sposobem do wykonania dokładnej me­
chanicznej uprawy roli jest system ugórowy. Ze 
Iyzf!lędów ekonomicznych czarny ugór zamieniają 
w::;zyscy na uprawę przedplonów. Zamiana ta może 
być korzy,;tna tylko w takim razie, jeżeli te przed­
plony rodzą się bardzo dobrze i dokładnie ocieniają 

- (lY(L(le.~lune). 'vY d\.uryjcrze war~zawskim » 

z d. H b. m. ;;'2 68, "IV artykule p. l\.aprysa, wy­
czy talem szereg wiel1wpo~lnJch lamentów jakiegoś 
wstydliwego mieszkallca Piotrkowa, który swoje 
wiellJkrOlne. ~ dlaczego ): mógł śmiało pomieścić w 
«Tygodniu ». Celem więc zasjJokojenia jo1Xo cjek~­
wości, co do jednego «dlaczego» - najuprzejmiej proszę 
Szan. RedakLOra o pomieszczenie, " k\\"e I.yi mnie 
obchodzącej, poniższych paru slów \\'yja~nionia: 

ziemię, co ma miejsce na ziemiach żyznych, zasob­
nych II' wapno. Gdzie te przedplony cliybiają-na­
stępująca po nich głó,rna roślina również się nie 
udaje. 

O ugorowej uprawie, jako malo stosowanej i po­
Iyszeclmie znanej, mówić nie będę, natomia, t więcej 
chcialbym powiedzieć. o przygotowaniu roli pod orkę 
siewną· 

Po sprzęcie jal,iejkolwiek ro~liny, rola choćb)' nie­
zrośnięta, jest w swojej wicrzchniej dwucalowej wa1'­
~twie związana włoskowatemi kOr7.0Jlkami ro~ljn, 1<tó­
rr to związanie nie l)Ozwala na dokładne wykonanie 
orki siewnej. Zeby U!'iUnąć tę spójno~ć warstwy 
wierzchniej daje ię plytką podorywkę, którą należy 
wykonać w ten sposób, aby skiby jak najmniej przy­
legaly jedna do druhriej i wskutek tego mOfIly jak­
najprędzej wyschnąl'. ,y praktyce z\\ ykle clzieje się 
inaczej: wykonuje się ją jak najdokładniej w dodat­
ku bardw często walcuje albo włóczy. Je~t to wiel­
kim b!ędcm. Sldba równo przewrócona utrzymuje się i 
perz jeszcze lepiej rośnie. Gdy na taką podorywkę 
puścimy brony to nie rozkruszą one roli głębiej jak 
na jeden cal. Ponieważ podorywka na roli zaperzo­
nej nie może być plytsza jak na trzy cale, to zosta­
je się nam 2 cale wierZChniej warstwy nie rozkm­
swnpj i związanej mechanicznic korzeniami ro~linne ­
mi, które clIociaż w czę~ci przegniją, jednakże 
wiążą tę war~twę. Jeżeli taką podoryIrkę choćby 
nąjsilniPj 'I'lóczoną będziemy 01'11.(\ przekonamy się, 
że całe paski podoranej roli układać się będ.ą w 
brózdacłl, nie dopuszczając zasypania brózd i. rola 
tak uprawiona zwarcia mie6 nie będzie-pod skiba­
mi będą dziury. Tymczasem głównym celem podo­
rywki powinno być, jak powiedziałem, zniszczenie 
spójności wierzchniej warstwy i do tego rolnik dą­
żyt powinien. Przegnicie zaś szczątków organizac)~j­
nych jest rzeczą niezbędną. Podorywkę należycie wy­
konaną należ~', po doslalecznym przeschnit;ciu, włó­
czyć, z porzątku wzdluż orki, a następnie, jeżeli te­
go wymagać b~dzie potrzeba, napoprzek lub wskos. 
Przypominam tulaj . że najważniejszym warunkiem 
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Poczynając od d. l-go października lB1l1l r. do 
dnia l-go września. 1900 r. cena węgli w Piotrko­
wie z dOtitawą do domów stale i bez zmiany wyno­
siła rb. l kop. 70 za korzec; w tymże samym cza­
sie we wszystkich miejscowo?ciach kraju a nawet 
w samem Zagł~biu Dąbrowieckiem cena była o wiele 
wyższą; zaś w Łodzi i Warszawie (o porównanie 
z którą głównie idl':ie) cena jednego korca ut,rzymy­
wala się stale rb. l kop. BO, i dochodziła nawet 
do 3-ch rubli.-We wrześniu , przy zawieraniu kon­
traktów, kopalnie podninsly cenę jednego korca o 
30 k., a my podnieśliśmy również Lylko o 30 k., poczem 
zniżono nam ceny o 7 kop.. a my zaś obniżyliśmy 
o 10 kop. Oto dlaczego kosztuje w Piotrkowie ko­
rzec węgla rb. l kop. 30. a że w Warszawie dziś 
nabyć można wagon węgla nawet o 12 rubli taniej 
niż oddaje magisLrat drobnym składnikom, LO dla­
tego, iż warszawscy kontraktowcy, wskutek nad­
produkcyi w obecnym sezonie, zarobiwszy IV ze­
~lłym roku znaczne sumy, dziś dopłacają po 30-
.J.O rubli do każdego wagonu byleby wybrać tę ilość 
do jakiej s i ę zobowiązali. Ponieważ zaś mieszkań­
cy miasta Piotrkowa płacili za węgiel zawsze ceny 
~ciśle normalne, a o nadmiernie wysokich cenacb 
dowiadywali się tylko z gażet, przeto i teraz wia­
domości z gazet o cenac11 b. nizkich nie mogą mieć 
wpływu, dopóki kopalnie nie zechcą cokolwiek 
zniżyć cen dotąd im płaconych. Sądzę, a zemną 
zapewne i wszy~cy rozumni J1Jie~zkańcy miasta. iż 
lepiej jc~t II" Piotrkowie pod tym wZfllędem. niż 
gdzieindziej, ~dyż każdy mieszkaniec ma tę pew­
ność. iż na niespodziewany wyzysk nigdy narażo­
nym nie będzie. - Wyrazy najgłębszego szacunku 
i poważania racz Szan. Panie przyjąć. 

Wła~ciciel składu węgli 

K. SapiJls7ci. 

~~ 

- Dzisiejszy numer «Tygodnia» jest pier­
wszym, który oclhiliśmy we własnej drukarni. 
Nie zdążyliśmy go jeszcze ułożyć pod wzgl~­
dem typograficznym, tak jakbyśmy tego pragnęli: 
niektóre jednak pod tym względem niedokladuo­
ści dadzą się już latwo usunąć. 

- Od księdza rektOl'a kościoła po - Ber­
nardyńskiego odbieramy następujące zawiado­
mienie, dotyczące tegorocznych rekolekcyi: 

Początek rekolekcyj w dniu 26 marca b. r. 
Porządek ich następujący: we wtorek O g. G 

wieczorem konferencyj a: «O wierze i religii». 

wykonania dokładnie órki siewnej jest najdokładniej­
sza uprawa podorywki. Ponieważ podorywki powin­
ny być wykonane natychmiast po sprzęcie zboża, dla 
pośpiechu rekomenduję, zamiast podorywki spulchnie­
nienie wierzchniej warstwy za pomocą innych na­
rzędzi a nie pługa, jako 10 kullurywatorów. bron 
sprężynowych i talerzowJ·ch. Czytałem wyniki prób 
przedsięwziętych przez doświadczonych rolników o 
ile powyższe narzędzia zastępują działanie pługa. 
Rezultaty Lych prób były bardzo sprzeczne, wyma­
gały nadzwyczajnej siły pociągowej i odpowiedniego 
fizykalnego sianu roli. 

Mojem zdaniem, można zastąpić podorywkę brona­
mi talerzowemi albo sprężynowemi tylko na ziemiach 
kruchych mało spoislych aczkolwiek przyznać trzeba, 
że wynalezienie takiego narzędzia było by wielkiem 
dobrodziejstwem dla rolnictwa ze względu na poś­
piech roboty i pr7.ylem po przej ~ciu tych nan~ę(lzi 
można natyc1uniast wykonać orkę siewną, czego po 
podorywce wykonać się nie da. 

Jedną z większych trudności, jakie robotnik musi 
pokonać, jest uprawa jednorocznego koniczyska, bo 
o dwuletnich, jako mało używanycll, mówić nie bę­
dę; tutaj ziemia jest nadzwyczajlrynl~ związana ko­
rzeniami koniczyny, przytem zWyKi~ zeschnięta skut­
kiem tego przy orce tworzą się pod. skibami skle­
pienia, które mogą t.rwać bardzo długo. Dla uniknię­
cia tego, należałoby koniczysko podorać, lecz na to 
po sprzęcie drugiego pokosu koniczyny czasu już 
niema. Użycie bron sprężynowych lub kultywatorów, 
gdyby było możliwe do wykonania, byłoby nadzwy­
czaj korzystne. Zwykle tolnik zmuszony jest orać 
bez poprzednich przygotowatl ziemię i, pomimo zna­
komitych warunków, jakie przedstawiają koniczj-ska 
co do zasobności w azot, osiąga bardzo mizerne plo­
ny pszenicy! Środkiem zmniejszającym niebezpieczeń­
stwo tworzenia się dziur w roli jest wykonanie or­
ki pługiem piętrowym jeżeli pierwszy korpus pluga 
zbiera dwucalową wierzchnią warstwę (do czego mu­
si być bardzo ostry) i układa ją w bróździe dokła­
dnie. Oprócz tego, należy pozwolić takiej orce odle-

TYDZIEŃ 

We śl'odę rano o godz. 9 rozmyślanie, o 91/2 
msza św. , wieczorem o 6 konferencyj a «O ro­
dzinie» i druga «O zbytku i pracy». 

W czwartek rano o 9 rozmyślanie, o 91/2 
msza św., ,vieczorem o Ci konferencyj a pierw­
sza «O miłosierdziu Boga względem grzeszni­
ków» i druga «O czytaniu złych książek». 

W piątek rano o godz. 9 msza św. , po niej 
konferencyj a «Do kobiet», następnie spowiedź 
kobiet; po POhldniu od .J. spowiedź mężczyzn, 
o 5 konferencyja «Do mężczyzn». 

W sobotę o godz. 8, rano msza św. Podczas 
mszy św. Komunija Sw. 

- Ogólne zebranie członków Stowarzysze­
nia Rolniczego gubernii piotrkowskiej naznaczo­
ne na zasadzie § .J.3 ustawy na dzień 15 (28) 
marca b. r. na godzinę ll-ą rano w gmachu 
dyrekcyi szczegółowej Tow. ' Kr. Ziemskiego w 
Piotrkowie 

Porządek dzienny zebrania następujący: 1) 
Zagajenie posiedzenia rodczytanie protokułu z 
ostatniego zebrania. 2) Odczyt p. Julij ana Bag­
niewskiego (junior) o sadach handlowych. 
3) Odczyt pana Wład. Kamienieckiego: Prakty­
czne wskazówki i używania nawozów. .J.) Od­
czyt pana Kazimierza Biedrzyckiego o gnanie 
lódzkiem. 5) Oclczyt pana Wacła,ya Sikorskiego 
o gospodarstwie rylmem i G) Wnioski członków 
Stowarzyszenia. 

- - Jarmark tegoroczny wiosenny trwal 
faktvcznie :3 dni. Koni na nim i to koni har­
dzo ładnych, lJyło więcej niż kieclykolwiek. Staj­
nie formalnie zapchane, ale cóż z tego, gdy 
nie było II" nich towaru jaki jedynie znajduje 
popyt, to jest remontowych i pociągowych; paru 
kupców z zagranicy, którzy się zjawili w dru­
gim dniu jarmarku, ujrzawszy że niema koni 
remontowych, natychmiast wyjechało. Obywa­
telskich za to cugowCÓ\Y w stajniach i włoś­
ciańskich po za terenem jarmarcznym co nie­
miara. " 'szystkich koni na jarmarku było 1087, 
bydła rogatego 303 sztuki. W stajn iach zau­
ważylil'lmy konie panów: Sztukowskiego, Perza­
nowskiego, Kamockiego, Pilamlkiego, )fako­
maskiego, Zakrzewskiego, Wylazłowski13go, F. 
Trepki, Radlillskiego, Surowieckiego, Swinar­
skiego, i po raz pierwszy o ile nas pamięć nie 
myli stajnie Ż opoczyńskiego panów: Z. Pietra­
szewskiego, .Makomaskiego, Wielowiejskiego, 
Czaplińskiego, i najpiękniejsze dwie stajnie 

żeć si~ jakiś czas zan im przystąpi si~ do siewu i 
upraw poprzedzających go. Zwykle używa si~ tu 
walca. co sytuacyi nie poprawia, a przeciwnie po­
garsza ją, gdyż najcięż~ze z używanych u nas ' wal­
ców s" w stanic ugnieść rolę na 2 do 3-ch cali, a 
ponieważ uwalcowana ziemia zsiada się w głębszyell 
warstwach trudniej niż w ostrej skibie, więc walec 
utrwala tylko dziury w spodzie roli i zupełnie chy­
bia celu. 

Do spulchnienia całkow i tej warstwy ornej używa 
się jak to pierw zaznaczyłem pługa, lecz bardzo czę­
sto potrzebujemy spulchn ić tylko płytką dwu lub trzy 
calową warstwę zoranej, ale zsiadłej już roli; w 
szczególności ma to miejsce przy wszystkich upra­
wach wiosennych. Użycie pługa na wiosnę jest pra­
wie zawsze wielkim błędem, gdyż orka wy usza bar­
dzo rolę, a zachowanie wilgoci przy wiosennych ro­
bOlach jest najważniejsr.ą rzeczą. Oprócz tego, pług 
wydobywa na wierzch ziarnka chwastów, jako to ło­
puchy albo ogliichy; każdy z rolników, obserwujący 
jare zasiewy, przekonał się, że na oranej na wiosnę 
roli jest przynajmniej 2 razy tyle tego uprzykrzone­
go chwastu. 

Zwolennicy orki wiosennej dowodzą, że, mając 
ziemie zlewne, muszą orać na wiosnę. Tymczasem, 
obserwując na \\"iosnę rolę na ziemiach zlewnych, 
można się przekonać, że rola ta zlała się, L j. stra­
ciła gruzełkowatą strukturę, tylko w wierZChniej dwu­
calowej warstwic, którą doskonale można uprawie 
nie używając pługa. Ważną prezerwatywą przeci wko 
zlewanin s ię ziemi, mającej do tego skłonność, jest 
unikanie orki ziemi na mokro, jak również zosta­
wianie jej w ostrej skibie na zimę i wreszcie zbo­
gacenie jej w próchnicę za pomocą zielonych nawo­
zów. 

Pierwszą czynnością przy uprawacI; wiosennych 
powinno być zniszczenie skorupy, utworzonej przez 
zbytek wilgoci zimowej, mechaniczne działanie de­
szczu. Ma to na celu zniszczenie w wierZChniej dwu­
calowej roli włoskowatości, a tem samem zakonser­
wowanie wilgoci IV głębszych war, twach, co jak 

p. Koźmillsldego z Rożenka i lu'. Platera z BŁa­
łaczewa. Prz)rpuminamy o koniecznym osusze­
niu pla.cu jarma.rcznego, do czego po każdym 
jarmarku nawołujemy. 

- Sprostowanie, W poprzednim numerze 
«Tygodnia», w sprawozdaniu z zebrania ogól­
nego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, opu­
szczono przez pomyłkę czwartego członka, wy­
branego do rady, w osobie p. MaJera.na. 

- Sprawozdanie z ogólnego dorocznego 
zehrania piotrkowsldego Tow. DolJroczynności 
dla chrześcijan wyznaczonego na d. Hi marca 
1901 r. na god. G wieczorem podamy w naF 
hliższym numerze «Tygodnia». Obecnie przy­
taczamy program ogólnego zebrania: 1) od­
czytanie sprawozdania za rok 1900; 2) okre­
ślenie wysokości sumy przeznaczonej co mie­
siąc do rozporządzenia prezesa rady; 3) wybór 
na rok jeden .J.-ch kandydatów na członków 
rady, oraz 3-ch członków Komisyi rewizyjnej 
i l-go zastępcy. 

Na wypadek nieprzylJycia na ogólne zebra­
nie- przynajmniej polowy Członków Towarzy­
stwa- d. 31 marca, o goclzinie 4-ej po połu­
dniu, odbędzie się powtórne ogólne zelJranie, 
którego decyzyje, oez wzglt;:du na ilość zelJra_­
nych Członków, lJt;:dą l)rawomocne. 

- Doprowadzanie do należytego porządku 
zakladów czyścicieli miast p. Kiszkel roz­
począł orl rozesłania do wszystkich wetery­
narzy w gnlJernii odpowiedniego b\restyjona­
ryjusza; na podstawie zebranych tą drogą da­
nych zostaną opracowane odpowiednie przepi­
sy. Należy zaznaczyć, że odpowiedzi napły­
wają obficie. 

- Koncert na wpisy ella lliezamożnych 
uczniów gimna,zyjum tutejszego odbędzie się 
się w d. 17 b. m. w nieclzielt;:. Udział w nim 
przyjmą: p. Tracewska (śpiew) , p. SZl1ster 
(fortepian), p. Grabowski (skrzypca), oraz mo­
nologista p. Górnicki. Sala cyklistów powin­
naby zapełnić się szczelnie, tak dla usłysza­
nia artystyczne gry i śpiewu, jak i dla po­
parcia niezamożnej młodzieży. 

- Stali bywalcy teatralni hyli wc wto­
rek 12 h. m. mocno zdziwieni, ujrzawszy, że 
teatr wypełnia się coraz barcIziej , niemal po 
brzegi. Czy zebranie się tej licznej rzeszy na­
leży przypisać zjazdowi ziemian na jarmark, 

wiemy w naszym suchym klimacie, decyduje o urodza­
ju zbóż jarych. Otwieranie bronami za 'kornpionej 
roli ułat,:"ia również dostęp do głębszych warstw at­
mosferycznego tlenu, który jest koniecznym czynni­
kiem prawidłowego rozkładu nawozu i szczątków or­
gan icznycll. Przypominam tutaj, że nigdy nie należy 
włóczyć roli niedostatecznie przyschniętej, gdyż wło­
czką roli mokrej można całkowicie zepsuć jej struk­
turę i zn i szczyć dobroczynny wpływ mrozu na upra­
wach wiosennych. Oprócz bron, które spulchniają 
tylko płytką warstwę roli używane są: kultywatory, 
drapacze, grubery i inne tym podobne narzędzia, lecz 
wszystkie te narzędzia są mniej praktyczne ani4eli 
brony sprężynowe. Jest to narzędzie nieporównane 
dla wszelkich upraw roli już zoranej a również do 
przykrywania jarych zasiewów. Cztery konie zaprzę­
żone do brony sprężynowej są w stanie wykonać do 
B morgów dziennie na głębokość do 4 cali. Narzę­
dzie tej dokładnie niszczy ellwasty, wyciąga je na 
wierzch, wytrząsa je z ziemi wskutek swojego ruchu 
sprężynowego i najdokładniej wzrusza ziemię. Wsku­
tek tych &woich zalet powinno być rozpowszechnio­
ne jak najwięcej. 

Drugim bardzo ważnym celem uprawy mechani­
cznej jest niszczenie chwastów. Szkodliwość ich na 
naszych polach jest ogólnie znana. Odbierają one 
roślinom światło, miejsce, a co naj ważn iejsza poży­
wienie, nie będąc zaś wydelikacone przez kulturę 
szybciej się rozwijają i zagłuszaj1\, rośliny uprawne. 

Najważniejszym i najpospolitszym chwastem który 
można zniszczyć za pomocą uprawy mechanicznej jest 
perz. Najlepszym sposobem zniszczenia perzu jest po­
dorywlm roli zaperzonej, wykonana w ten sposób, 
jak to było wyjaśnione IV początku niniejszej pracy, 
i potem, gdy perz w roli się zazioleni i wyrośnie 
na wysoko~ć dwu do trzech cali po uprzednich 
wloczkach w celu wyrównania ziemi odwrócenie roli 
do wła~ciwej głębokości. Objaśniają to w ten spo­
sób: przy pierwszej podorywce nadziemne organa pe­
rzu zostaną przykryte ziemią i muszą zamienić się 
na podziemne łodygi. Korzeniak zaś naodwrót-wy-
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czy też~ wy, t~pom p. Kośc i f:'] f:'ckirj , czy wre- społeczną z gJ~hs7.ym. psychicznym podkładem. 
. zcie llIniejętnemu 7.apraszalliu ])rzf:'z henefi- Autor wykazuje w nim z jednej strony pewne 
santa trudno powied7.if:'6. hądż co hądź cel zo- ważne hraki w wrchow<1l1in kohiet. w których 
stal osiągnięty. A sztuka'l Sztu ka, któn~j treść umysły nikt nie ,,:draża tej prawdy. że życic 
obraca . ię około ,npolza\\'odnictwa między na ciągllj pl'<l<':}' p-l'lIntować się powinno. z dru­
dwoma bankierami zdaje się w Tolll's, jest giej zaś . trony ,\'~'knzl1jr egoizm i r07.]lasanie 
zwykłą farsę lhm<.:uzką. obfitL~ącą w nirmo- llloralne nipkt6rych mężczyzn w wy?'s7.ych wa1'­
żliwe sytuacyje, w nif:'któl'ych mil'jsca<.:h nie- stwach intdigt~nlnydJ. ldóre caJem swem po­
zuyt liczącl~ , ię z przykazaniami ligi pl'7.~'- stępowaniem utn\'<11ają jes7.c7.e w um,rslach ko­
zwoilOści , 'I' niektórych dość m:-sołą, 'I' i11- hirt faIsz~'wl' ich nspiraąje clo ciąglf'go życia 
nych lJp7. :enSLl, Graną oyła farsa dość dol!l'ze, na ,riatr. D7.iwnym 7.biegiem okoliczności 7.n<1-

Koncert kwartetu smyczkowego J)O~ s. lazł się na przrdstawieniu tej sztnki w Piotr­
kiego złożonego z artysto,,' pp. Janowskipgo ].;:o\l'je sam jpj autor. p, Potapicnko. hawiący 
(]-e sl\rz,rpce), Aleksandra Klejna (:2-gie :-;krzyp- przypadkowo w sąsiedniej Łod7.i. w celn stll­
ee Józpl'a ~Ialeera (altówka) i Konstantego 1'a:-;- dyjów nad :-;tosullkami l'ohotniczemi w tplIl 
cllalskicgo (wiolonczela) hard7.0 nil'lic7.I1;~ dl'u- mie~cie, ,,'ywoJ,r\\'aniolll i owacyjnemu pI'Z}:ję­
żynę luhownikilw muz 'ki kanwml11l~j zgl'omacl7.ił ciu autora pn'z J'osyjską ]ll1uliczno:-\ć , niplllal 
do "',rso<.:e akuRtycznej Hali cyklistów w dniu w~'łącznie \\',Yjlclniającą teatr, nie uylo kOl'len, 
11 marca r. b. Chcą<.: co polubić i ulIlilo,,'ać. EnscJllblP '1';' \\'s7.~'s tkich scenach ~!Ji01 '?wych 
tl'zclm s[lro1JOwać lub po:Iuchać, innego jc:-;t "', gl'zr (ll'tys.to.w h,Vl,hr7. Zal'7.I.ltU. Oprocz" :-;pOlll­
jednak widoc7.llir zdania większoM ... świPcą<.: n~oIl:go , ':'~~,PJ. ,lL (>': .~nslL,I,7..vla ,sOhJ0 ~l;: W~~)l~­
swa nicobl' 'Jlościa. A szkoda! Xie często moż- ! thO'H' 1\,\ IÓZJ)ll ~Ie S," ,t gl'l szlachetną l,1lcln,t 
na '1lsłyszeć kwartet wykonany z takim a rt,rs- 7.apall1 w roll .\ a talii (w <~ ZaczarowaneJ BaJ-
tycznrin, W,Vkoll<.:zpniel11 S7.czPg61CJw. ciell0\ra- ce») p, Lappo-Danll'lcwskaJa. . 
niem i tak świelnie 7.grany. To też i Ilyl Zcl- - Badania lIC7.11iÓw rozmaitych s7.kól. 
służenie oklaskiwany. ~z<.:zególni('jti7.~' pntl17.,\'- pr7.edsięlJl'<UlP od C7.aSll do czasu. C7.y u nas 
jazm sllLdraczó'" ,,",,'wolało «]ntermezzo» z kwar- c7.,r też za. gra11i<.:ą, do\rodnie przekonywają o 
tetu ZygmuJlla. N oskowskiego (op. 9 \~ 1): 7.łyJll stanie jedupgo 7. ,rażl)iejs7.ych nal'7.ądów , 
kwartet Rogusl.;ipgo należ)' do starsz)'ch lltwO- nas7.pgo ciala zębów, Zrócllenl tego złego 
rów j byl już ,rykony\rany w Piotrkowie prze7. stanu jest nas7.(\ nipcllJalslwo o zęhy. a sku­
amatorów. Również podobał się bardzo nie- UdeJll zle miażdżenie pokarmów, upośledzolle 
znany u nas .ieszcze kwartet {Taw roll skiego, tnnricnie. cif:'rllienia, przewodu pokarmowego 
7.czególniej «Adagio » oclznaezc\jąct' się prawic i t. d. Chcąc się ustrzedz ocl tych prz)'krości 

religijnym nastrojem. Pun (;órnicki 1'0z\\'P~dał należałoby 7.wróci6 baczną uwagę na zęby, 
nas monologami, a \I' t}'l)ach wiejskich dowiódł ch06b)' wrc!lug wskazówck wypracowanych 
ś,rietllego wlaclani,1 językiem chlopa pol. kif:'go, pl'ze7. jecl!wgo 7. dentysl6,,- piotrko", kich: 1) 

- W teatrze tutejszym odbyły się w ze- c17.ie~i , ~~, ~a~, :~-ch w,i,n~y ll~',~ pr~~z\\')'CZa?m1e 
. złym tYll:odniu dwa przedstawienia go~cinnc do CZ} S7.czel1lC zębó". "') l~tl7.ylll}" a~lle " ~lO­
tnlpy r~syjskiej pana G~y, artysty teatrów rz~dkLl Zę;lÓW 11I1t':zI1,n;l~, J:st r?wme, waz~~ 
ce. arskidl. Odegrano: «h,arę», dramat w ,I-dl Jaj\. dbało~ć o, zę,lJ} sta~e, .3) najlepszą ~dllO 
aktach ulwÓl' wlasny tego artrty, w któr)'m ną od prÓclllllenl,1 7.ęOO\\' Je.si s7.czotka I ])1'0-
autol' ~dtworzył z pl:awdzi'Hm ta]pntem rolę szek; -1) szczotec7.ka lJowmna lJyć I1I,ezb~'l 
Gouda: dalej odegrano fraszkę scrniczną Cwa- nuękką a, SZCZeCll1,l p~wycm~na w 7.ąlJkl; D) 
rowa «Przed śniadaniem»; oraz «Za<.:zarOw'll1cł czyszczelye 7:ęlJów powmno SIę od by1~'ać dwa 
bajkę», s7.tukę w .J aktach l. T, Potapienki. razy ,~Jz~ennI0:, r~~o a ,7. \\'.1c~szcza ~neczo:en:; 
znaneao ro 'Yjskiego po,,,ie: cio -l komr<lyjo-pi- CZyŚCIC zęl~y nalez.' , ]lOSU\\ a,~ąc S7.czot<:,c7.l\ę z 
sarza.t" O ile' «Kara» przfpomina wiele remini- gorr na doł lecz l~lC, wZclł,ll7: szczęk: 1)., z,\11 
scenc\'j ze sztuk francuzkich i czy~to na idl pOCZ~11~JąC}' prócllllll'<': powmlcn b~'ć mozlnne 
modłę j est zbudowana, o tyle utwór utalento- wcze~llle .Illo~lbO~l'al~\: b ~ , o~a~, ~a ~ęll~,cł~ o 
wanego Potapienki je. t kom dyją olryezajowo- Ile Się 111e d,l USlll14C pl z~ czy :szczemu ~zezo-

, " tf:'c7.ką winien być zdejmowany l)l'zez dentystę; 

.i\~ l l 

Ś. p. ksiądz Józef I{mnhiski. ,y kla.­
sztonr OjCÓ\Y KapucynLl\r w X o ",em-l\liC' ści e 
nad rzeką Pilicą. w powiecie rawskim, zmarł 
w t,\'ch dniach Ś, p. ksi,td7. kapucyn J 6zef Ka­
millski, pr7.eż,ywszr lat H:j. a w kJa:-;ztol'zO G3 . 

Og<Hne zebranie czlonkó\\' rcsLlr:-;y so­
sllowicldej odbylo się d. 1 h, 1Ii. pr7.yczclll do­
pl'lniono wyborów. Do zarządu weszli pp. Ro­
galpwicz. Gerlowski, :;\1. Lipski, Wo:-;i!lski i 
IIpntsclteJ. Xa zastępców " 'y hrani 7.ostali pp. 
Biplski. Kondaki, iTOl'broclt, Ossowski. Zir1eniew­
~ki i KreC7.111l'l". K()llli.' ~~ję n'wizyjną sl;;]a(h~ją 
pp. Harland. A. ,rolski i Krasnoclębski. Po 
wyborach r07.patrywano różllP bieżące potrzeh)' 
J'('SllI'l4y, z których na.ipilni('j~7.e II),ły: kupno 
dJ'ugiL'go bilardu, i 7.akllp pewnej ilo~ci k. ią-
7.1'1\ na Z<lpoc7.ątkowani(· ])iIJlijot('ki klulJo",ej ~ 
Oba ,,,nioski jeclnomy~lnie J)rzyj~to, Po rozpa­
ll'7.l'lliu sil: jrclnak w funduszach oh17.a10 się, 
że Hni jednego . z powyższych projrkt6w nic 
można nu r<1zil' w czyn wprowadzi6. Postano­
wiono 1('d)' wprowacl7.ić jl' '" C%yll wtcdy do­
piero, gdy znajdzie się odpo'''icLlni fundusz, 

Sprawa przeciwko d-ro,,'i Brauligamo­
wi, ll'karzowi schroniska. dla obhlkanyeh i 
posJ liga czo'\"! tegoż schroni ska Koro 1(,,,, sl~i e mu 
o 7.11ane zaj~cil' w schronisku z chorą umysIo-
11'0 Rachalewską rozjlozmnraną byla d. 1 J b. 
m. ,r zjeżdzie sęclzilny pokoju nl. Łodzi . Po 
mowach o!Jroi'lców i wniosku prokuratora, 2;jazd 
UZl1aI ]l iekompetenc}ję swoją co do rozpozna­
" 'ania tej sprawy, jako kwalitlkującą się pod 
r07.]loznanie sądu okręgowego. X a zasadzie tej 
decyzyi akta sprawy co do Korolewskiego prze­
slan hędą pl'okuratonmi. co zaś do dra Brpu­
tigama gulJematorowi. gd,\'ż '"edług instrukcyi 
stano,risko lekar7.a schroniska zależne jest od 
gubernatora. 

Zgromadzenie kUJ)ieckie m, Łodzi uchwa­
lilo, ażeby na urzadzenie w tem mieście wyż­
szej instytucyi sądowej polJierać przez lat pięć 
co rocznie po 3 proc. od każdego świadectwa 
pl'zelllyslowo-ltandlowcgo, hez różnicy kategoryi. 
Tą drogą zgromadzenie 7.amiel'7.a osiągnąć. po 
pięciu latach, około (jO,OOO rb; która to .suma 
łącznie z uchwaloną przez Towarz. kredytowe 
miejskie i zaprojektowan)'m darem ze 13trony 
kasy miejskiej. ,,,,,nosić IJt;dzie okolo 100,000 
rh. 'Że jednak pot'rzelm jest przeszło 120,000 
rh: 7.grOlllad7.enie pr7.eto postanowiło zarządzić 
suhsJ\.l'ypcyję wśród "'ybiiniejszj'Ch obywateli, 
która to składka ma dopełnić hraklljącą sumę. douyty na powierzchnil) ziemi zamienia ~il) na li~cie. D) zep ut Y ząb, O ilc się nil' nadaje do })lom­

Czynnn~ć ta ogrolllllie o~labia ro~linę; przr l\'ylwJla- 110,rania winien być ,,'Yl'wany ,,- celu unilmię­
niu odwrolnej orki na~tępuje It'n ~alll proc P". klóry cia zl,\'cll następst\\'; 1()) kOliieczną rzec7.ą jest - - łV sprawie stacyi "Łódź" kolei war­
wJ'konaJl~T przy odpo wit'Clnich warunkach atmosfcry- pod dawanie zębów od C7.<lSll do (;zasu oględzinom :-;zawsko-J~aliskiej posta"'iony 7.08ta1 zupełnie 
cznych. t. j, ~uchpj roli zwykle ZUllC'lnir \\'yni~zcza dentysty dzieci rZ<lCl7.iej. doro~li częściej. 11) po nowy p~'oJ('kt, lllHlo~\'y cl.WO],C~l ~entr~.lneg? n~ 
perz, Ponieważ perz je~t ro'liną nader 'I\'yczerpującą zakJadach naukowrch naró,,'ni z lekarzami, [lrzcdluzellll1 ul. D7.lelnrJ, t. J. " całJaem mną) 
ziemit;. a przez to za:;obuą \Y związki pożyl\'ne. winn i lrrć stali dplltY::'ci ktMvch ohowiazkipm stronie miasta. niż dotychc7.HS projektowano. 
Rzcze!!ól11 ipj al 10\\ e, (l't'J'z rÓ\rlla ~ię co do po~ilnll- I/ylo],)' lilJa6 O dobry' ~tan zęhć)\\' WycllOwail-j (:,'l'llt,l,".l,lnY0w :l w Ol_'7.e c)'. łąc7.:rlh}' ,',Y ,sn,hi,~ l~ole,l 
śei ziarnu o\\'~a): \\:i;c \\ygl'abiani: i pal~Jlie, 'perzu CÓ\I' dmwgo 7.aklad t!. Z. R t. l,lhl J czno-lodzką. kolt~ ol", odo" ,\ l 111l1Ję koleI 
hardzo 7.Ubo~a Zlemll!. DązeUlem zalelll wllll"?- po~ ,, ' . ,. . , warszawsko kaliskiPj'. C7.\'1i llyIallV to jedna. 
11o,rinno 11"" all\' za !10JllOCa u l)l'a " y llIt'clmllll'Znr] I Il'zydzleScl ospkk masla zostt.llo sknn- II 't' ' 'l 'I "' ) , l' , ," '. ', ' " '" O ll'7.\,l11la s aCYJH, na "Tun ac I m It'J S ;;IC L wydohyl' go na wIerzell, "-~'SUSZ~'(' a na~l~pIlIP I'I'Z)'- I fiskoWalll' w UhH'i!ły plątl'1, (R marCeL) 1)['ZI'7. ' , . ,.. 
arar, Jpżcl,i ,te czynności bęclą wykonane dokładnie polic~~ję, lIlaslo, z hachU1 l' przez ll'ka 1'7. a, mil'j- , Na llO~llCJZ1,lę 7.apa:lIo w Kon" tantyno-
l 11l'Zy sprz)',JaJllcy l:,al,ll1osfel'yci.nych .\\'anlnliacli, perl. skiego. zostalo llznHnL' za ~zkod]jwe, 11ylo lJQ- wie w ]WW, ]ódzkll11, '" Clą~U tygodnia od ,n 
przyoral,l)' JlIeOdnO\\'1 ~lę l uZyZl1l ZlCml~. 1n11t' chl\'a~!~' wiem I4lal'e i zaIJal'WiOl10 mar<.:hwią, wohrc do :28 lutego, dwa koni(" ktore zostaly 7.alHte. 
wyrastające z na~ ll'nla osypatH'go przy Sll1'i\t;CIt' z1Joz "(ro lOll" n "zniszcz 'ć N' k)·"· ' 1- 1" R k . 
ni~zc7.y sili przez natychmiastowe wzru~zcnie ~t icrni ezf:',.. ] .. co O '!\.' . ." "', " .', ' , ". " " _ leJ~CJ,. 0, ?Jłl,~C~ ~\, (~\o JCY, ~ lcm 
gdY jeszcze :;ą wilgolne i przez lo sj)O\\'otlo\\'allleJll Tyfusu ").Jlc1clkl zdalzaj<l Sl~ ': 1,n~('s c ~e :-;plo"adzaJą 7. Ro.~}1 call \\it,.,ony chzc"a. a 
icli l~ielk o\\'an ia, Kas[ct!ma llpra\Ya jr ni,zcz)'. naszem l w oko~lcy:, doc,hc~dzą nas , WleSCI. 7.e pOl'ąlJawszy je na c1l'olJl1r kawalki wioz~\ ,elo 

Poż\,\yipnielll ro~lin je::;t duda\rall~' przez rolnika choroba ta panuJe ro\rl1le7. po wSJach np. w Lod7.i. gdzie sprzed'l.ią do rozpałki , zarabIając 
ohorni i zielone lub mineralne nawozy, które jrd- (-;'o~cinlll'j i \Yilkoszewicaclt. na tern wcale nieźle, 
n~];że dopiero )lo prze.i~ciu rozmaitych jlroce~ó\\' che- Oczyszczanie ustępów i wywożenie nie- _ Na wież\\ .Ta~uoO'()rska złożyli: \\~all'rr 
111lcznych ~luzą rO,11l10111 za l ukarlll . lIY1cl'llznno te- l'z,slo~<.:i z mia:-;la oclllywa sil' u nas w hi il.ly C' ',l' ')- ;0.-:' pfb,r ' ~" ,l ~l' ' t.'l' ,-o 1-
Ol'Yją i praklyka, że najkorz~-,Init'.i dla zbogacenia ' " , ... 'JI zesla \~~,) l'le ,~,!] oJU~JC,l ~l' I~Z ~l, <11 :). _~oJP" 
rok j eżPli procesy l',1zkładll olwrnika od l'ywąją ~ i t:; dziell. gdy w illn~'ch mia:-;tach. trwając ])['zr7. .1 arclU II ar m ;.m ;:op.. ~7.(, ~OSlIlS \:1 LJ '. , 
w ziemi ornej. Jedną z 1,!1ó\Yl1)'ch przyczyn trgo fal,tu noc. kOllCZ, ~ie nad ranem. ]l, Lem}lO'Ta' rh. 1. J, D. ;)0 kop. 
jest, że ostatecznylll produktem rozkładu obornika, mia- Sphn,,~czki pO szpitalach zamier7.a - Do dz isiejszego numeru Tygodnia dnJą.cza ~i~ dla 
llowicie cz~ści jego organicznej. są gazy i woda, Gazy "'pl'o,radzi(> ". naszej gubcmii inspektor 1('- \\-sz )'stkich prl'Jlnmeratnróll' ('PIUlik J!a~inll sldarln ma­
le, a ~zczególn iPj l\ was \\t;glo\I)', lla,;ycająe rcl~. karski d-r Do bl'zdewski. SZyll, lJarzędzi rolniczych i nasinn fi rwy Alfred Grodzki >. 
przyspie~zają z\rit'trzcnie lIlincraló\\' i leUl pn~yJllna- Zatrucie. K07.il'glowy zaalarmowane zo-
żają poz)'wienia rośl inom . :5Lal~- niedawno jal, donosi «Rozwój » zhioI'0\1'e11l 

Dla otrzyman ia tcgo dohroczynnego WplY\\'ll olJvr- za.trucieUl kilku osób niewil1llf:'llli ziólkami na 
nika, rolnik przyoruje go do pC\Yl1ej gh;uokości ,y l l l kaszel. nall'i,'temi ,y jednym z na<;zyc l :-; \lepi ,ów. ziemi. pfzyczelll należy si~ lrzymać pe\rllych pra,,-i-
dcl. ktc'Il'ycli niezacllll\\anie mozl' JJyi' przyczyną \\'iel- \Yypallpk ZPSZPlU ,r domu ]J. l). i t~'lko dzięki 
l,iell ~tra( dla J't' llIika. Obornik jlo\yiniell hyt, jaknąj- szybkiej i enpl'gicznej pomocy lekar~kiej niC' 
doklalIniej ]'t zrzucony. gdyż gl'ubl'. nil'l'Ozlrzt.;sione do- znkOllC7.~'ł się t<ll'girznie. 
l,ładnip plaslry obornika niopra\\'idlo\,o ,iI) j'(]z l\l a- 'w Herbach pocl C7.ęl4tocho\Yą p, Echrarcl 
dają i wyt\\'arzają I"yaśną j1róclinic~ czyli tor!irjtt, Heym<ln otworzył dom spl'c1ycJ.ill~-, jakich tak 

(d, c, 11.) I "'ide posiada już ~osnm1'it'c. Pml II. takiż sam 
- ---->i"'},::'E4-~- iutew::; sped~Tc,\'jny jll'o'1'adzi w CZt;stochowit', 

Od Administracyi "Tygodnia". 
Przypominamy ,'1,Ut)!. c,zytelnikom, że czn,'J 

Już odluHl'il~f przedpłatę na kWartał II r. b. 
,Jerlllocze,~nie pro.'!I 111 y z(tleu(~iftcycll z pl'zerl­
plat!~ o lf regul ou'anie I'acllllnkóu'; ll'J'es,zcie 
o wczesne zau'indolllienie, Je,żeli kto,'; nie 
życzy sobie Qtrzy1llyu'a6 nlulal U(~zety. 

-~-
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- Rachunek z przedstawienia amatorskiego, danelĘo 
w d. 7 b. m. w mil'jsr.owym teatrze Spalla. na korzyść 
Towarz. Dobr. dla chrz. i Straży ogniowej . 

OTHZYl\'IAXO: 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- W dniu 28 marca (10 kwietnia) w sądzie ~iazdo ­
W~'1ll w 111. Czę~tochowie na sprzedaż nieruchomości. po­
łożonej w temże mil' cie przy ulicy Stradomskiej pod .\~ 
polic. 774-. od sumy 250. 

~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w mieście 
Częstochowie, w blizkości dworca kolei Żf'-

Za bil et~·. . . . . . . . . 
Za prograJJly . . . . 

rb. 258 k. laznej. (0- 9) 

Nadesłane z powodu nil'JJlOŻnOŚCI prz~"j­
śc ia do teatrII: 

rb. 18 k. 30 
- 4 (17) kwietnia w sądzie zjazdowpu w m . .Eodzi 

na sprzedaż placu. położonego w temże mieście w miej­
scowości zwanrj < P6hl·łóczki . . od sumy 200 rb. 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacji Piotrków 
od p. l\lichała ElĘil'r,;kil'go. . . 
od p. Sewerrna KępillSkipgo . . . 

od dnia 15 (28) Października 1900 r. rb. 2 k. -
rb. l Je -
rb. 279 k. 80 

Odchodzą z Piotrkowa: 
razem 

WYDA TKJ: 
Za w~'najęcil' teatru. dzierża \\"cy tegoż 

p. "Wiśniewskielllu. . . . 
Ko zta próbllych przedstawipli 

rb. 65 k. 
rb. 17 k. !.J5 
rb. 13 k. 

- 5 (18) kwidnia Ila komorze w Granicy. Ila sprze­
daż skOJJ!I~kowanych towarów. od sumy 151 rb. 

"K U RYJ E R C O D Z I E N N y" 
I'BE.\UC1I1 BEZP.EAT~'"E 

dwanaście tomów (po 10 arkuszy druku czyli 120 ar­
kusz)' \I' cią~lI roku \l'yborow~'ch powieści oryginalnych 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w noc;y ],uryjcr. 
,1 m. 30 w nocy osobo\"y 
9 m. 29 rano pocztowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kurl·jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 Hl. 35 rano o~obowY 
8 m. 25 rano o~obow\-Za llluz)' kę . . . . . . . . . 

Podatek od biJe,tó\\" . . . . . . 
Służbie . . . . . . . . . . 
Druk afi"zów. biletów i progralllów . 
Za przl'!Jisanil' ~ztuki. . . . . 

rb. 'l li.. O 
rb. 4 k. 50 
rb. 7 k. 65 
rb. 6 k. -

i tJómaczonych. 
Xowi prenwllf'ratorowil' otrz)'JlIają Jla żądanie pierwsze 
d\\"a tomy powieści .J. 1. Kraszl'w. kiego "DyjabelJ' 
i początkowe arku"zc powieści d'.Anuuzia "Ogieit" 

za dopłatą kop. 50. 

12 m. 35 po poło Mobow)' 
3 111. l!,) po poł. osobow)' 
5 m. 4 po pol. pospie~z. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. ·17 wircz. osoboWl' 

11 Hl. 3 rano osobow\' 
l m. 32 po poł. pospic~z. 
6 111. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

razem 
pon6\\'~.A.xlE: 

rb. 118 ]~. 90 Prenumerata KURYJERA wynosi: na prowillCy i wraz 
z przcs~'łką Hotzllil' rub. !.).- Półrocznie mb . .'1 k. 50. 
Kwartalnie rb. 2 k. 25. W Warszawie rocznic rb. 6. 
lIlie~ię("z. kOj!. 50. Za odnoszenie do dOJllu k. 10 miesz. 

do Częstochowy 

Dochodu było . . . . rb. 279 k. O 
\\'ydatkó\\" . . . . . rb. 118 k. !.)O 

Pozo~tało na czysto rb. 160 k. !.)f) J\antor Administracyi: Warszawa, Krakowsk ie-Przed-

Przychodzą 

Z Granicy i Sosnowca 

12 m. 30 w 110C)- osobowl' 

do Piotrkowa: 
Z Warszawy 

11 m. 15 w nocy osobowy 

z których polowa wlliesioną 7~ostała do kasy To\\". Dobr.. 
a druga połowa-do ka~y Str. 06'1!. 

,m ieśc i e N2 17. (l - l) 

Zawiadomienie wierzycieli. 
CENY ZBÓŻ 

za korzl'c wagi Warszawsl,iej Grollll amatorskiemu. za tak owocną pracę i wszyst­
ki111. którzy do pO\l'odzeuia przed;:ta\\"ienia w CZ"lllkol­
wiek się przyczynili, zarządy obu Towarzystw :składają ?\" a. zasadzil' ;")02 ~ Kod. H. syud)'k tymczasowy 

lllaS)~ upadłości Mordki J osIa (Salomona) 
Braunera, adwokat przysięl!ły Bolesła,,- Xowi­
cki, wzywa niniejszJDl wszystkich ,rierzycieli 
masy, aby II' cictgu dni -10 stawili się przed 
nim bądż osohiście, l)ąd;;, przez pełnomocników 
i oświadczyli z jakiego tytułu i co do jakiej 
sumy są wif'rzycif'lami, oraz aby oddali tytuły 
swych wierzytelności. lub złożyli je w kance­
laryi Sądu okręgowego. 

podług sprawozdań ,.Okólnika Rolniczo-Handlowego" . 

uprzl'jllll' podziękowani!' . 

Prezes 1'o\\·arz. dobr. 
Dr. 8trzyioll .. ~ki. 

Prezes Strażr ogn. och. 
H. 1 J'ąjelcódzki. I Lóui I l'iotrków 

Z B O Ż A 
HubIe i kopiejki. 

Sekr. Tow. dobr. i gosp. Str. ogn. J(on(l1"zell·.~ki. 

Łódzka firma «E. HaelJler i S-ka.» ogła­
sza okólnikiem, że się llrzekształca na «Hosyj­
skic Towarzystwo akcyjne przem}Tsłowo -han­
(Uowe dawni('jiiz,\ćh przed ,'ięhiorstw E. Har)lJlel'a 
w Bruk. eli«. Kapitałw.\nosi 6_000,000 franków. 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
średnic 

j5.10- 5.70 

) 
)4.00-.1.30 

j5.00- 5.15 

) 
)3.75- 4.10 

Piotrków 2fi lutego (11 ' marca) 
S)11dyk tymczasowy B. Nowicki. 

.J ęczmiell browarny 
na kaszę 

Owif's w)"boro\\'y 
średni. 

4.20-·1.80 
3.70- 4.00 

j3.20- 3.80 

j3.20- 4.00 

)9 7~ "10 t· ;)-". 

ć) 

GEOMETRA-HYDRAU LIK 
agronomiczny. sumieniem obpvatl'lskielll 
ideiowal1~·. !lłu~i"JJl doświa!lcz!'nif'JJl k011-
sekwl'ntllil' wyrobiony. l,rzyjlllu.ic wszystkie 
roboty tn'lici /lrzemysłu rolniczego: dre­
nuje pola. ł,!I,i. buduje dOJllki pizow!' z gli­
ny z pCWIl,r1ll sllrogatl'm. urządza tanie a 
praktycz1l1' torfiarnie i liczne \'"Foby z tor­
fu. Osusza błota. stawy. drog-i. o~rody. 
piwnice, domy, Niszczy grzybek 
drzewny i lllUrow~· . Zahl'zpil'cza dachy 
słomianr od pożaru i niszczenia. \\-~11a.i­
du.ie wodę do studzien i mlynów; filtruje 
takOWI! w ~tuduiaeh. Urzadza stawy, po­
dpjmujc sil! bicia nowych' i odn.Jwki sta­
rych rowów i kanałów, z odpowiednim 
poziomem. z swoimi ludźmi. (2- 2) 

DRENOWAN I E. 

ć) s 3 e 
ZARZĄD 

Stada Borowieńskiego niniejszem zawiadamia, 
że w lJil':i,ącej kampanii lwdo\rlanE'j pokrywać będą w Borownie na­
,tępujące ogi,>ry: 
1) Patrial'che (S. B. F. Y. XII p. 662) gniady urodzony we Fran­

cyi po Yignemale . Dollar"a i Pascale po Fitz Gladiator 
klacze tylko pełnej krwi po rb. 250. 

Pa1riarche z po,rodzeniem lJiegał na torach frallcu.,-:kich_ Irygrał 
nagród na sumę 110,2;")0 franków. 
2) Orrnersson (S. B. F. Y. XH p. 396) kasztanowaty urodzony we 

Francyi w 1896 roku po Stuart S. Le Deslrier i Korrigane po 
Le Destrier w 1890 1'. Ormesson w Krakowskiem Derby zajął 
drugie miejsce' za og. Per. Butters S. Gaga. 

klacze pełnej krwi po rb. 100. 
klacze pół krwi po rb.50. 

Do wykOJlyll'ania rac)joualn('go dreno- 3) Clllil'lllont ciemno-kasztanowaty nrodzonl IV 1887 roku po Kor-
wania (pojlrZ!'l"Zlll'g-O) oraz urządzania lIlC- drcUlie i .Mag-icie (127 128 kn':i) . 
lijoracsi łąk. lliplllllil'j wykonrwallia wszel- klacze pół krwi po rb. 16. 
kich planów i pOllliarów. poleca się przy 
obliczaniu najtat1...;zych CPIl. i gwarantuje 4) Dou Juan ciomno-szpakowaty arab urodzony w 1889 r. w Rzą-

W. Velkei dowcm Strzeleckiem stadzie po Druidzie i Bezpif'cznej 
il1Ż~11ier kult. klaczE' pół krwi po rb. 10. 

(10--1) Gniezno (Księztwo Poznallskic). 5) Bernard importowany oryginalny perszeron 

~llużo piBni~dzy~ 
:Mogą zarobić osoby solidne przez 

podjęcie się łatwej agentury. rzdol­
nienie fachowe llie potrzeblle. Oferty 
w niemieckim języku pod "I~. J. 99" 
przyjmuje Bu.dolf lt[o.'1!~e Wien I. 

klacze pół krwi po rb. 15. 
Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rub. źrebnej 

lul) ze źrebięciem dziennie i po ruh. 10 (od 2 pierwszych ogierów) 
i za pomi.eszczenie każdej klaczy. 

Delilaracrje bezpośrednio należy nadsyłać pod adresem: Zarz<~d 
Dóhr Borowno, przez Kłomnice. (-i- 4-) 

ZARZĄD DÓBR 

Domini um Bełdów 
GRZYMALlNA-WOLA, przez KAMIŃSK (gubernii piotrkowskiej) 

zawindami,L, że w IJieżącej kampanii hoclowlanej stanowić będą na­
pod .Eodzią, stacj"ja poC"ztowa Alcksan- stępujące ogiery: 
cll'ów .E~rzycki po iada co rocznic. a więc 1) ~Iackbeth ciemno-gniady urodzony w 1 95 roku po Ruler S. 1so-

l W tym roku do sprzedal1la nomy i ~cotilla po IJighlander. 

b k k
· klacze pół krwi po 1'0. 16. zary e arp I Mackheth z powodzf'niem hiegał na torach Cesar twa i Króle-

stwa Polskiego; ogółem wygrał nagród na sumę rb. 12,l t 6. 
2) Teheran si\\j' urodzony w 1H96 r. po Tryton z kI. 1 2 krwi. 

Obstalunki przyjJlluje Stowarzyszl'nil' klacze pół krwi po 1'1>. 10. 
Rolllicz(' Piotrkowski,' i Zarz,!rl Dóhr. 

3) Perszeron gniady urodzon,V w lii!)iJ -po 1'0. 5 od klaczy. 
Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej 

Do dzi~irjszego IlIUmerU dołącza się arkusr. lul) ze ;l,rehi~ciem dziennie. 
i po 1 rul>. źrebnej 

l powieści p. t. DpklaracJje oezpośrednio 
«KRl:m~ ZA KRE\Y». du Dóhr. 

należy nadsyłać pod adresem Zarzą­
(-1 4) 

: Torfu 24 lllor[i: 
do sprzedania 

w maj,!tku Grabilla Wola ocl stacyi Bab~' 
8 wiorst szosą. w bardzo dobr~'1ll gatunku. 
Wiadomość u właścieil'la. (3-3) 

Fabryka OCTU spirytusowego 
J~ Glo~dJfrerd c;l, 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

Poleca wyroby s\l"~je. jako bez szkodli­
wych przymieszek fabr~·kowalle. czyste a 
niedrog-ie. (52-9) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw WewJlętrznych i kaucyjonowalle 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej :.\~ 8. w]1roti~ 'iecałej. - Telefonu 
112 416. - Kantor otwarty od g-ej rallO 

do 10 wiecz6r. 

WIATRAK oraz DOM 
wraz z zabudowaniami gospodarskicllli, 
ogrodzouc parkanem. ze sadkiem. studnią 
i w;;zelkicmi wygodami do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiatrak o cylindrze i 2 
gankach możp być liupiony oddzielnit' na 
ror.biór. Wiadomość li właściciela. Godfry­
da Reszka. Wif'lka-Wieś .\~ 515. (2- 2) 

Częstochowa Aleja III 

są do oprzedallia: 

~I A J.Ą T K I Z I E ~I S K I E, 
domy i place oraz dzierżawy do-
nacyjne. (3- 2) 

DIURO NAUCZYCIELSKIE 

A~ Karpi'ńsk, i!ej' 
w Warszawie, Szpitnlna X2 3. 
I'olrca: nauczycirlki. bOll)'. ofic~jalistki. 

::lprowadza cudzoziemki. (52- 15) 
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f';rukarnia M. Dobrzańskiego W Piotrkowie 
obok Redakcyi « Tygodnia» (wprost Handlu « W. Zaleski»). 

Po(lejllluje si~ <lost,my \rszrlki('h druków, papieru i JIIate]'~jal{Jw pi~J1Jienlly('h dla billI' I'zild(m'ych i instytllcyj 
]lry\Yatny('h: - " 'ykon.\ ,,'a starannir. tanio i na trl'JlIin. ella parafii. sild<')\r g'lllinnycll. s~(lzi()\\' ślr<!czych, jrolllrtnl\Y, 
handlll.iąeydł i os6» 111}\ratnycli. ,,'szrlkiego rodzajll Blankiety. Adresy. Bloki. Cyrklllctrze. C~nJliki. Czeki, Faktury, 
Koperty, KwitaryjlIsze, Talielr. H~j('stry. Zaproszenia i Za,,'iadoJ1lipnia na wyk,yintny('1J papirracll. oraz Bilrty wi-

zytowr . angielskie i zwyczajnr (t(' ostatnir od kop . ;J~) za setkQ). 

Nawozy sztuczne 
WARSZAWSKA FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
~enrykaRadz~zewsłkgo 

pol!'C'a ,Wl'l-'0 w)Tobll (z knd. rogu. kości i kwa~ll siareZalll'~o) 
XAJJ'OZl': AzotolCy z Uli II azotu i .)0 II kwa,u fm;fornr~o. 

Fosfol'ny z ~II" azotu i 16" u kwasu fosfo]'JI(,~o. 
J>roCl'Jlt przyswajalności kll'asll fo,forlle~o w)'nosi (j:J do 80" I) rozlJuszczal­
JIl'i-:0 w eytr)'llianip alllonu. ('rlIa powyższych llawozów wynosi dO kop. za 
[llld. Xalt'żność l)rz)~jmo\\"aJll! będzil' II' l\'('k~111 ()-if) llIil'~ięezllylłl. lub \I" go­
towiźni,' z jlotn!~,'nil'1Il ;)11 (t rahatll. 

Fabryka ~i'r7."daje rÓlI'ui"ż ]ll'eW 8u.'lzonft, mieloua, po rb. 1.10 
kop . za 1)11<1 i l\.o!ić mieloll!t 1)(t1'zOn{t, nieodklejou{t, (odtlu.'Jzczo­
n!t) ]lo SO kop. za pud. 

ZamówiPllin prz)-jmujl' Dom ])anko\l", X. Hadzi~zell'ski < \I" \\'arsza-
wil'. hotel EurOll<'j~lQ (W. B.' O. 1504) (ti-2) 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiouońska 
podaje do \"iadolllości. że na stacyi Sosnoyviec \\' dnin 1 L1 

(2 7 ) Czerwca 1901 roku, o goclzjnie 11 rano, odbędzie się 

sprzedaż przez licyta c!Jję publiczJlq nieodehranego przez ol1bio!'­
cQ na tejże stacyi transpol'tn 750 pudó\\' <lesek sosllo\,"ych za 
.J\~ lOG;) \Vieropaje\\'o - Sosno~wiec wysłanego przez Pel'gamenta 
na okaziciela duplikatu frachtu. (3-2) 

5horągwie i )?roporce 
kościelne, cechowe. górnicze. faln·yczne. dla sto-
1YCll'zyszrll , straży ogniowych i t. p., \yykonywują 

artystycznie i po cenach umiarli::D1mnych, 

T. STRAKACZ i SYN 

• 

w Warszaw~e 

Kapucyńska róg Miodowej. 
(W. B. O. 1328) (2-2) 

Droga Zelazna Warsz.-Wied. 
podaje do wiadomości. że na stacyi Warszawa to\\"aro\\'a 
w dniu 18 Czer\\'ca (1 Lipca) , o godz. 11 rano, odbQdzie, ię 
sl)l'zedaż przez lic!Jtac!Jje pub! icz"I/(!J bawell/!} ,,'agi 37;) pud. 38 f. 
i obr~czy żela znych ,ragi 27 pudów, pozostałych po pożarzo 

transportów uawel1\y na stac.)'i Ostro\\',)' \\' kwietnill ] 895 r.­
i nastQpnie nic odebranych przez firmy: Leon Rappaport i Komp,. 
:\Ioryc Fre11ke1 i Frydrych \Yilhelm SzwejkCl·t. (3-2) 

Dro[a ~olazna W arszawsko-WiBUońska 
l)O(lajo (lo \riadCilllośei. że na stacyi Zawiercie, \\' dnill 20 
Czonna ( 3 Lipca) l () () l 1'. o go(lzinie 11 nmo odbędzie się 

sprzr(Jaż nieodebranyclI przez o(l l)i o]'('(: 750 plldółc desek sosno­
w!Jch z fmeMll za L\~ ] OGtJ Wieropajr\\'o- Za\\'1r1"60 od Pel'-
ga1llcnta na okazic-i('la <ll1jllikatll frachtowego. (3-2) 

rekomendllje sic: jako toniczne. wzmacniające l po­
magające trawieniu. 

Broszura d-ra de Barre 
o winie St. Raphael 

jako O )wżJ1mym, WZllHl cuiaj ~~cyll1 
i leczniczym środku 
\yy~yja ~iLt na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity .r--==o-.;;...,~ 
Konserwuje się sposobem Pa.steura. 

COMPAGNIE DU VIN DE SAINT-RAPHAEL mENCE (Droma) FRANCE. 
(10-·1) 

DOM HANDLOWY ZAŁOŻONY 1829 ROKU 

Franciszka Fuchs i Synów 
Warszawa Miodowa 16" 

Poleca włamego przy!(otoll'allia: 

I[AJr.p: llalom!: w zian]ic lUt 'U'(tfJę 

I{An '.p: palm],! II' ziarnic u' pudelkach 1 ' 3 l l 

I\AlI '.f.!J paJollą mieloną u' lJ1ulzkach I 3 1, 4 

\\'yboro\\l'~o smaku. arolllatyczlH1. w l,ilkll gatllllkach i na różne cl'ny. 

Do uab:icia w handlu wiu i towaló'" ],olonijalnydl W-go ,Ja, 

1'08ze\\', kil'go w l'iotrko\\'il" oraz w innych 

Jedyna w clIłości po polsku uk011CZOlUl 

PODRĘCZNA 

encyklopedya powszechna 
w sześciu tomach 

wyszła już z druku i obejmuje: 
Tom I A-C stron 6] 2. T. II D- F str. 6::12. T. ]]f G-I str. ·1611. T. II' K- M 

str. 703. T. Y X-H sir. 1l6u. T. n s-ż str. 736 . 
Razcm stron 3.70!=l. każda o podwójnej szpaJcip. 

Podaje wszystki(' nazll"J' geografkzllc. etnograficzlle. biografijr o~obistości histor )' ­
czn)'ch. uczonych. literatóIL artystów. muzyków. z dokladną biblij ograf\ją ich dzieł 
i utworów. termilla lIauk lllozoficznych. przyrodniczych. historyczn)·ch. estety~zl1ych, 
stnsowalllsclt. objaśnienia wyrazów obcyell. Jlrz)"~łów łaciilskich i illll)'cll. etc .. etc. 

Komplet z 6 tfllllÓW kosztllje 7 rub . 50 kop .. na l)rze~)'lkę 2 rub. 50 kOl. Każd y 
tom od I - Y wh!czuie w sprzedaży oddziplnil' ruh. 2. tom 1'1 oLldzidnie rub. R 

"Xa jJrzcs)'lkę pocztOII'ą dolącz!'ć trzcbaiO kop. od t0111I1 . 
.\DHE, ': Hl'dakq~ja Przl'gląulI TygOll niowego. Czysta .J.. (6- 6) 

Redaktor i Wydawca }\IirosłHw Dobrzański. 

.J,03IJO.1eIlO IlCIl3n)~ . \\' drukami M. Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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młody, w'ysoki, barczysty mężczyzna, oparty na zwyczaj­
nym kiju, chodził ze stromej ścieżki południowego spad­
ku :Monte-Gl'iITone. Doszedłszy do skn0u skały. stanął ode­
tclmą"'szy głęhoko, obtarł pot z czola i bystry wzrok ba­
dawczo puścił w claL Gclzil' t~'lko spojrzal, wszr.dzio do­
koła same nagie skały. tu i owd/lio zalclh,'ie pokryte rzad­
ką k~pką tra,,,y. zasJ1)ane drobnemi kamieniami, dzikie. 
samotne, jak gdyby go przygnieść chcia ły. Od kilku ch"il 
już owłacLnęło nim uczucie. że nigdy z tej górzystej dziczy 
się nie wydostanie. że żadna droga nie zaprowadzi go już 
do lucLzi. 

Lecz gdy teraz, oclclychając spokojnie, przechylił się 

i w~yjl'zal z za skał w kierunku pólnocno-zachodnim (10-
strzegł wązki błękitny pas, który jaśn iał na widnokr~gll 

i zcla'''a1 się niknąć ,,- sl'ełJl'z~TstJm odcieniu. ;\[usialo to 
znów być morze. t~dy leclzący tę ol,ulice !Jacznie mężczy­
zna powtórzyl to sobie, przemknąl si(~ ]lo ustach jego uś­
miech zadowolenia i szarym jego OCZOJll, nadał coś rycer­
skiego. "C1J]'an~' lJyl skromnie, inaeze.i jednak i lepiej. niż 

ludność tej okolicy. Potężn)' kaprluF\z filcowy o szerokich 
skrzydlacJI, zl'sun ięt)' teraz z czuja, okrywal kr6tko , trzy­
żone w1:0S)', ciemniejsze nieco od zarostu. Hęce zlożone na 
kiju, ll~ly opalone i świadczyły, że wlaściciel ich nil' 
llcllylal , i ę od żadnej prac.r. 

Ohrjrzawszy się jeszcze 1'<12 po (lk()lic)~. tak. jakli.r 
deial so!,ic ostatecznir wrazi('· ją \\' pnlllj(:ć. zabirral 
się właśnie do odpoczęcia na odłami!' ~kal)' . gd.' dziwlI.\' 
d",,,,ięk przrnral dokola panującą ci:-;z(;. Z początku 1nrL1li 
jogo rzucal ]lo(lLjrzlilrc spojrzenia, a l'ęk,l Illimowoli ścis­

nęła silni e kij okuty żelazel1l: następnie jl'c!lIak ,,'esul,\' 

. , 
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korytarza, zatrzymując się dopiero przed drzwiami pokoju, 
w którym miałem się z nią zobaczyć. 

Poczciwa zakonnica przeprowadziła m11ie do samego 
wejścia; kladąc rękę na klamce, rzekła mi szeptem: 

_. Pallie Loraine, znam 1'I11lUtną hlstoryję waszych 
dwu lat ostatnich; wiem ile to biedne dziecko przeciel'-
1)ia1o, a są cierpienia. których saJllO wspomnienie runi 
ooleśnie; przyciśnij ją do piersi, jak gdybyś się wczon\i 
zale.dwie z nią rozłączył, o latach ostatnich nie wspomi­
naj ani słowa. 

~aejsnę]a klamkę i "'lll1ścila mnie do pokoju. Przc­
demną siała, Ylola, ul)rana tak samo jak 'I' dniu naszego 
rozstania; poznałem tę suknię! późnirj. wiele mie~ięc}' 
później w.yznała mi, że jak najdl'oższo skarby prze chowy­
,,'ala pamiątki. przypominające jej minione dni szczęścia . 

O iak! ,,'idzialem moją dawną Viołę. tą samą zupełnie! 

K a,,'et kosztowny picrście11 łJlpzczał na jej palel!. ten sam. 
który dałellI jej zdawało mi się, że dzisiaj ... clzlslejRzf!..w 
poranku! :-;tala przedcmną moja Yio](\, jedyna. llkochana. 
moja żona! 

Po mojem wejściu drzwi się cicliutko zamknęł y, do­
konała il'go troskJi,ra ręka zakonnicy. Otworzyłem ramio­
na i po chwili, phlCZąC i . Illiejąc się, spoczęła w nich "iuk 

Xnjdroższ)' szepnęla gdy~Jlly w kOllCl1 oclzysk<l­
li mo"'ę najdrożRzy! to I>ył sen, :-;tntRZl1y, okrutny ~en~ .. 

DI'7-ała. l1llnriąc to: przycisnąłem ją silnirj do Jlien~i~ 
Dyl to s 'n, zapomnijmy o nim! wyrzeklem. 

A potem z dlonią w (Honi I>l'z(':-;zliśllly do hain.I' 
. zczQśt:ia , jaką znaleźć można na trj zil'llli jrd.vnie w pra­
wc1zi\n:j milości, milo~(;i taki(~j jak nasza! 

K () K r E C. 
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zaledwie pewni życia swego. Chociaż sami nie wyruszają 
w pogoiJ. za bandytami, muszą zawsze być przygotowani 
na to, że oni ich napadną, pałając zemstą za przyareszto­
wanie, lub śmierć którego z towarzyszów. Żadna przyjaźń 
albowiem nie może być wierniejszą nad przyjaźń łączącą 
brygantów; a reszta ludności tamtych okolic, jakkolwiek 
pogardza rozl.Jójnikami, jakkolwiek z ohurzeniem odwraca 
się od ich krwawych czynów i morderczych napadów, nie 
dopomagałaby nigdy żandarmom, nie ostrzegłaby ich 
przed bandytami i nie wydałyby za nic tych ostatnich. 

Chociaż nawet kto otwarcie, czy potajemnie stoi po 
stronie bandytów, nie popiera ich, lub nie pomaga w ich 
bezustannem koczującem życiu, ten jednak zawsze tak jak 
i tamci, patrzy na karahinierów wrogiem okiem, i widzi 
w nich naturalnego nieprzyjaciela, którego zniszczenie, 
albo pokrzywdzenie, nie może być przestępstwem; albowiem 
zmusza do tego konieczność i samozachowawczy popęd, 

Bandyci nie łakną krwi swoich ofiar, lecz ich pie­
niędzy. Skoro te zostaną zapłacone, uwięzionym, troskliwie 
dotąd pielęgnowanym, nie spadnie włosek z głowy i przy­
wra.cają im wolność. Prowadzą oni walkę przeciw zamo­
żnym, a nie napadają jak dawni rycerze i łupieżcy, po 
drogach na niewinnych podróżników i jadących handlarzy. 
Tam, gdzie to nie jest nieuniknione, bandyci nie wyleją 
kropelki krwi. Nieprz}jaciobni ich na śmierć i życie, są 

zawsze i wszędzie jedynie karabinierzy; narzędzia niespra­
wieclliwego i samowolnego rządu, przeciw którym oni się 

buntują, i przeciw którym w wa.lce o byt, odmawiają upar­
cie wszelkiego posłuszellstwa. 

Pewnego słonecznego dnia po południu, w lutym, 


	Tydzien1901nr11str1
	Tydzien1901nr11str2
	Tydzien1901nr11str3
	Tydzien1901nr11str4
	Tydzien1901nr11str5
	Tydzien1901nr11str6
	Tydzien1901nr11str7
	Tydzien1901nr11str8

